
Edyta Geppert, Landrynki
Spóźnili się na pociąg świataodtąd czekająjak z bicza trzasł przemknęły lataczas w miejscu stanąłW gazetach krzyży rośnie rządnad kolegamiprzed wojną to w szwach pękał doma teraz samiLandrynek przechowują stosw starym bufecieopowiadają wszystkim wkrągo dobrych dzieciachTyle by mieli przecież imdo po milczeniai w głowie nie postanie myślże czas to pieniądzDaremnie wzrok wbijają w drzwituląc w objęciachtych, co znów nie zdążyli przyjśćwnuki na zdjęciachGdy wreszcie w pustych stanie drzwiachzła Czarna Panito poczęstują, żaden strachja landrynkamiWtedy zatrzyma was na chwilęśmierć tych, co byli waszym życiemczas chciał, wiec zostać muszą w tyleodżałowani pracowiciePotem wrócicie do swych zajęćzajęci czasem, a czas wamidopóty czas jest wasz, dopókinie zostaniemy wreszcie samiDopóty czas jest wasz, dopókinie zostaniemy wreszcie samismutno czekając na swe wnuki wraz z niechcianymi landrynkami.
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